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D ru k a rn ia  Państw ow a N r 1, w  W arszaw ie, Tam ka 3.
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USTAWA
z dnia 3 stycznia 1946 r.

0 prze jęciu  na własność Państwa p o d s ta 
w ow ych gałęzi gospodark i narodowej.

A rt, 1. D la planowego odbudowania gospodarki narodo
wej, zapewnienia Państwu suwerenności gospodarczej i pod
niesienia ogólnego dobrobytu  przejmuje Państwo na własność 
przedsięb iorstw a na zasadach niniejszej ustawy,

A rt, 2, (1) Bez odszkodowania przechodzą na własność 
Państwa przedsiębiorstwa przem ysłowe, górnicze, kom un ika 
cyjne, bankowe, ubezpieczeniowe oraz handlowce:

a) Rzeszy N iem ieckie j i b. W olnego M iasta  Gdańska,
b) obyw a te li Rzeszy N iem ieckie j i  b. W olnego M iasta 

Gdańska, z w y ją tk ie m  osób narodowości po lsk ie j lub 
innej przez N iem ców  prześladowanej,

c) n iem ieckich  i  gdańskich osób praw nych z w yłącze
niem  osób p raw nych praw a publicznego,

d) spółek kon tro low anych  przez obyw ate li n iem ieckich  
lub  gdańskich, albo przez adm inistrację n iem iecką lub 
gdańską,

e) osób, k tó re  zb ieg ły do n ieprzyjacie la .
(2) M in is te r S praw ied liw ości w  porozum ieniu z za in te re 

sowanym i m in is tram i us ta li w  rozporządzeniu, jak ie  osoby
1 spó łk i oraz w  jak im  tryb ie  będą uznane za podlegające p rze
p isow i ust. (1) lit .  b), c), ćł), e).
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(3) P rzedsiębiorstwa n iem ieckich  i  gdańskich osób p ra w 
nych p raw a publicznego (ust. (1) lit .  c} przechoidzą na w ła 
sność odpow iednich po lsk ich  osób prawnych. W  b raku  tak ich  
osób lub w  razie zbiegu zainteresowań k ilk u  osób prawnych, 
uchwala Rady M in is tró w  oznaczy osobę prawną, na własność 
k tó re j ma przejść przedsiębiorstwo.

(4) Z m ocy przepisu niniejszego a rty ku łu  nie przechodzi 
na w łasność Państwa lub osób p raw nych p raw a publicznego 
przedsiębiorstwo, określone w  ust. (1):

a) k tó re  zostało zajęte lub  skonfiskowane przez b. w ła 
dze * okupacyjne, chyba że stanow iło  ono przedtem  
własność Skarbu Państwa lub  wspom nianych osób 
prawnych, albo zajęcie lub  kon fiska ta  do tyczy ły  
przedsięb io rstw a osób lub spółek, wskazanych w  ust.

(D i (3),
b) k tó rego w yzbycie  się na rzecz osób i  spółek w ym ie 

n ionych w  ust. (1) i  (3) nastąp iło  po dniu 1 w rześnia 
1939 r. pod w p ływ em  groźby, upraw nia jące j w ła śc i
cie la zbywającego przedsiębiorstwo do uchylen ia  się 
od sku tków  praw nych oświadczenia w o li.

(5) M in is te r Spraw ied liw ości w  porozum ien iu ,z  za in tere
sowanym i m in is tram i określi- try b  u jaw nien ia w  księgach h i
potecznych (gruntowych), w  re jestrach handlow ych i  innych  
re jestrach publicznych przejścia na w łasność Państwa lub osób 
praw nych praw a publicznego —  przedsięb iorstw , n ieruchom o
ści do n ich  należących, oraz p raw  na ich rzecz zahipotekowa- 
wanych.

(6) N ieważne są w szelkie czynności lub  a k ty  prawne, 
zdziałane po dniu 1 w rześnia 1939 r. co do przedsięb iorstw , 
w ym ien ionych w  ust. (1), celem zapobieżenia ich  przejścia na

* w łasność Państwa lub po lsk ich  osób p raw nych praw a pub licz
nego.

(7) O przejściu przedsiębiorstwa na własność Państwa 
orzeka w ła śc iw y  —  ze względu na rodzaj przedsiębiorstwa —  
m in ister, k tó rego orzeczenie jest ostateczne i  nie ulega za
skarżeniu do Najwyższego T rybuna łu  Adm in istracyjnego. R o r-
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porządzenie Rady M in is tró w  okreś li try b  postępowania, w  k tó 
rym  nastąpi przejście przedsięb io rstw a na własność Państwa.

A rt. 3. (1) Za odszkodowaniem przejm uje Państwo na 
własność:

A . Przedsiębiorstwa górnicze i  przem ysłowe w  następu
jących gałęziach gospodarki narodowej:

1) kopa ln ie  oraz nadania górnicze, podlegające p rze p i
som praw a górniczego,

2) przem ysł na ftow y i  gazu ziemnego z kopaln iam i, ra f i
neriam i, igazolin iarn iam i i  innym i zakładam i przetw órczym i, 
gazociągami oraz przem ysł p a liw  syntetycznych,

3) przedsiębiorstwa, służące do w ytw arzan ia , p rze tw a 
rzania, przesyłan ia  lub rozdzie lania energii e lektryczne j w  ce
lu  zarobkowego zbytu, a lbo w  celu zasilenia pub licznych środ
ków kom un ikac ji korzysta jących z prądu silnego,

4) przedsiębiorstwa, służące do w ytw arzan ia , p rze tw a 
rzania, przesyłania lub rozdzielania gazu dla ce lów  przem y
słowych i  domowych,

5) zak łady wodociągowe, obejmujące w ięcej an iże li te 
ren jednej gm iny (okręgowe Z ak łady W odociągowe),

6) hu ty  żelaza oraz hu ty  m e ta li ko lo row ych,
7) przedsięb iorstw a przem ysłu zbrojeniowego, lotniczego 

oraz m a te ria łów  wybuchowych,
8) koksownie,
9) cukrow nie  i  ra fine rie  cukru,

10) gorzelnie przem ysłowe, destylarn ie, ra fine rie  sp iry tu 
su oraz fa b ry k i wódek,

11) b ro w a ry  o zdolności p rodukcyjne j powyżeji 15.000 h l 
rocznie,

12) fa b ry k i drożdży,
13) m łyn y  zbożowe o zdolności p rzem ia łow ej powyżej 15 

ton zboża na dobę, obliczonej na podstaw ie d ługości w a lców  
lub pow ierzchn i kam ien i m łyńskich ,

14) o le ja rn ie  o zdolności p rodukcyjne ) powyżej 500 tow 
rocznie oraz w szelk ie  ra fine rie  tłuszczów  jadalnych,

15) chłodnie składowe,
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16) w ie lk i i  średni przem ysł w łók ienn iczy,
17) przem ysł po lig ra ficzny i drukarn ie .

Rozporządzenie Rady M in is tró w  okreś li co do p rze d '
s ięb iorstw  w ym ienionych w  pkt. 16 i 17, k tó re  kategorie  z nich 
przechodzą na własność Państwa, a co do drukarń , k tó re  
z n ich mają być przekazane na własność organizacjom p o li
tycznym  lub społecznym, stowarzyszeniom lub spółdzielniom .

B. P rzedsiębiorstwa przem ysłowe, nie w ym ienione pod 
A , jeże li zdolne są za trudn ić  p rzy p rodukc ji na jedną zmianę 
w ięcej niż 50 pracow n ików .

Spod działania tego przepisu w yłącza się przedsięb io r
stwa robó t budow lanych oraz insta lacyjnych, bez względu na 
ilość pracow n ików , k tó rą  zdolne są zatrudnić.

Rozporządzenie Rady M in is tró w  może podwyższyć do l
ną granicę 50-ciu p racow n ików  w  przemyśle w yrobów  niepojw- 
szechnego użytku , bądź mało zmechanizowanym, bądź o cha
rak te rze  p ion ie rsk im  lub sezonowym.

C. 1) Przedsiębiorstwa kom unikacyjne (ko le i żelaznych 
norm alnych i  w ąskotorow ych, ko le i e lektrycznych, kom un ika 
c ji pow ietrznej).

2) P rzedsiębiorstwa te lekom unikacyjne (telefoniczne, 
te legraficzne, radiowe).

(2) Przejęciu przez Państwo na własność nie podlegają 
przedsiębiorstwa, wym ienione w  Uist. (1), jeże li stanowią w ła 
sność zw iązków  samorządowych, m iędzykom unalnych, spół
dz ie ln i a lbo zw iązków  spółdzielni.

Jeżeli w łasność w ym ienionych zw iązków  lub spółdzieln i 
do tyczy ty lk o  części przedsiębiorstwa, lub ty lk o  części udzia
łu  m ajątkowego w  nim, natenczas przejęciu na własność przez
Państwo podlega ty lk o  pozostała część.

(3) U chw ała Rady M in is trów , pow zięta na wniosek za
interesowanego m in istra , może w y łączyć spod działania prze
pisu ust. (1) poszczególne przedsiębiorstwa, albo ich kategorie  
lub grupy.

(4) Poszczególne przedsiębiorstwa, istniejące w  dniu w e j
ścia w  życie niniejszej ustawy, a nie podpadające pod przep is
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ust. (1) mogą być prze ję te na w łasność przez Państwo na za
sadzie uchw a ły  Rady M in is tró w , pow zięte j na w niosek zain
teresowanego m in istra , jeś li posiadają one 'faktyczną w y łą cz 
ność p rodukc ji w  ważnych gałęziach gospodarki narodowej; 
w  tym  isamyrn tryb ie  może nastąpić przejęcie na własność 
przez Państwo przedsięb io rstw  bankow ych oraz szczególnych 
urządzeń magazynowych, składowych, łub prze ładunkow ych, 
zwłaszcza w  portach  lub  p rzy  drogach ko le jow ych i  wodnych.

(5j Przepis art. 2 ust. (7) stosuje się odpow iednio do 
przedsięb io rstw  prze ję tych na zasadzie niniejszego a rtyku łu .

(6) Orzeczenie o przejęciu przez Państwo na -własność 
w  tryb ie  niniejszego a rty k u łu  może nastąp ić ty lk o  do dnia 31 
grudnia 1946 r.

A r t ,  4, Założenie now ych przedsięb io rstw  w  gałęziach 
przem ysłu i  kom unikacji, obję tych przepisam i art. 3 ust. (1), 
lit .  A  i  C, wymaga uprzedniego uzyskania koncesji, udz ie lo 
nej przez w łaściwego m in istra , w  porozum ien iu z Prezesem 
Ceniralnego U rzędu Planowania.

A r t .  5. (1) Państwo może przedsięb iorstw a przejęte na 
w łasność prow adzić we w łasnym  zarządzie, a lbo przekazyw ać 
je samorządowi te ry to ria lnem u  lub spółdzieln iom , albo ich  
zw iązkom  na zasadzie uchw a ły  Rady M in is trów , pow zię te j na 
Wniosek w łaściwego m in is tra  lulb ko m ite tu  powołanego w  t r y 
bie pk t. 2 niniejszego a rtyku łu . P rzedsięb iorstw a z zakresu 
art. 3 pk t. 1), A  —  9— 15 przekaże Państwo samorządowi te 
ry to ria lnem u  lub spółdzie ln iom  albo ich  zw iązkom  uchw ałą  
Rady M in is trów , pow ziętą na wniosek w łaściwego m in is tra  lub 
kom ite tu  powołanego w  tryb ie  pk t. 2) niniejszego a rtyku łu .

(2) U chw ała Rady M in is tró w  pow oła ko m ite t złożony 
z p rzedstaw ic ie li M in is te rs tw a  Skarbu, M in is te rs tw a  Przem y
słu, M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej, M in is te rs tw a  A p ro 
w izac ji i  Handlu, M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R eform  Rolnych, 
M in is te rs tw a  P racy i O p iek i Społecznej i  Centralnego U rzędu 
P lanowania oraz p rzedstaw ic ie li: spółdzielczości, zw iązku  Sa
m opom ocy C hłopskie j, zw iązków  zaw odow ych i  samorządu te-
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ry toria lnego. Zadaniem kom ite tu  będzie przedstaw ian ie ' R a
dzie M in is tró w  w n iosków  w  przedm iocie przekazyw ania przed
sięb iorstw  upaństwow ionych organizacjom spółdzielczym  i  sa
m orządow i te rytoria lnem u.

(3) Rada M in is tró w  przekaże w  pierwszym  rzędzie na 
wniosek w łaściwego m in is tra  lub wym ienionego wyżej ko m i
te tu  spółdzieln iom  lub ich zwązkom  przedsębiorstwa przem y
słowe, k tó re :

a) oparte są wyłączne lub g łównie o m iejscowy surowiec 
i p roduku ją  g łównie dla potrzeb loka lnych,

b) dotyczą lokalnego interesu producentów  surowca lub  
konsumentów,

c) są in tegra ln ie  związane z funkcjam i gospodarczymi, 
spełnianym i w yłącznie lub głównie przez spó łdz ie l
czość.

(4) Rada M in is tró w  we w szystk ich  innych przypadkach 
przyjm ie pod uwagę is to tne in te resy spółdzielczości, zarówno 
konsum entów jak  i  producentów,

A r t .  6. (1) P rzedsiębiorstwa przejęte na zasadzie p rzep i
su art. 2 lub art. 3 przechodzą na rzecz Państwa lub po lsk ich  
osób praw nych praw a publicznego w  całości w raz z n ierucho
mym i ruchom ym  m ajątk iem  i  w sze lk im i p raw am i (prawo do 
firm y , patenty, licencje, znak i towarowe, użytkow e itp.) w o l
ne jednak od obciążeń i  zobowiązań, za w y ją tk iem  zobo
w iązań o charakterze pub liczno-praw nym , zobowiązań na rzecz 
po lskich osób praw nych praw a publicznego, zobowiązań na 
rzecz osób prawnych, stanow iących w łasność po lsk ich  osób 
praw nych praw u publicznegó, służebności gruntowych oraz zo
bowiązań, mających swe źród ło  w  stosunku najmu pracy lub 
odpowiedzialności za czyny niedozwolone.

(2) Do odszkodowania za obciążenia i  zobowiązania, k tó 
re z m ocy przepisu ust, (1) n ie podlegają przejęciu, stosuje się 
odpow iednio przepis art. 7.

(3) Obciążenia i  zobowiązania, k tó re  w  ch w ili ich  pow sta
nia b y ły  gospodarczo nieuzasadnione, ulegają um orzeniu w  ca-
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łości łub w  części względem Państwa lub po lskie j osoby p ra w 
nej praw a publicznego.

(4) Rozporządzenie Rady M in is tró w  usta li zasady i  tryb  
postępowania w  sprawach oznaczonych w  przepisie ust, (3).

(5) Przepis art. 2 ust. (5) stosuje się odpowiednio do 
przedsiębiorstw , p rze ję tych na zasadzie przepisu art. 3.

A r t ,  7, (1) Za przedsiębiorstwo, przejęte przez Państwo 
na własność (art, 3), otrzym a jego w łaśc ic ie l od Skarbu Pań
stwa odszkodowanie w  term in ie  jednego roku, licząc od dnia 
doręczenia mu zawiadom ienia w  przedm iocie prawomocnego 
ustalenia wysokości przypadającego odszkodowania.

(2) Odszkodowanie to  będzie w  zasadzie wypłacane w  pa
p ierach w artościow ych, w  w y ją tkow ych  zaś, gospodarczo uza
sadnionych w ypadkach, może być wypłacane rów nież w  go tów 
ce lub innych wartościach.

(3) W ysokość należnego odszkodowania będą usta la ły  
specjalne komisje, W  postępowaniu przed tym i kom isjam i bę
dą m ia ły  p raw o uczestniczyć osoby zainteresowane. W  razie 
potrzeby, a w  każdym  razie na żądanie osób zainteresowanych, 
kom isja pow oła odpow ienich biegłych.

(4) S kład kom isyj, sposób pow o ływ an ia  jej cz łonków , lic z 
bę cz łonków  konieczną do ważności uchwał, tryb  postępowa
nia kom is ji oraz odw oływ an ia  się od jej orzeczeń okreś li roz
porządzenie Rady M in is trów .

(5) Przy ustalaniu odszkodowania należy uwzględnić:
a) ogólne obniżenie w artośc i p ia ją tku  narodowego,
b) czystą w artość m a ją tku  przedsięb iorstw a w  dniu prze- 

’ jęcia go przez Państwo,
c) obniżenie w artośc i p rzedsięb io rstw  na skutek s tra t 

wojennych oraz stra t poniesionych w  zw iązku z wojną
t i oikupacją przez przedsiębiorstwo w  okresie od dnia

1 września 1939 r. do ch w ili przejęcia przedsięb io r
stwa przez Państwo,

d) wysokość nakładów , dokonanych po dniu 1 września 
1939 r.,



e) szczególne okoliczności w p ływ a jące  na w artość przed
siębiorstwa (czas trw an ia  koncesji, licencje itp.).

(6) Rozporządzenie Rady M in is tró w  us ta li szczegółowo 
zasady obliczania odszkodowania, uwzględniania okoliczności, 
w ym ien ionych w  ust, (5) oraz sposób w yp łacan ia  odszkodowa
nia ust, (2) i  try b  am ortyzacji pap ierów  w artościow ych.

A r t .  8. Przedsiębiorstwa, k tó re  w  dniu wejścia w  życie 
niniejszej ustaw y znajdują się pod zarządem państwowym , a nie 
podlegają przejęciu na własność przez Państwo w  myśl p rzep i
su niniejszej ustawy, będą najdale j do dnia 31 grudnia 1946 r. 
Zwolnione od zarządu państwowego, a ich  posiadanie p rzy 
wrócone osobom upraw nionym  w  tryb ie , p rzew idzianym  przez 
obowiązujące przepisy,

A r t .  9. (1) K to  usuwa, u k ryw a  lub  uszkadza m ajątek, 
podlegający prze jęciu  przez Państwo (art, 2 i  3) albo przedsię
b ierze inne czynności w  celu udarem nienia przejęcia m ają tku 
przez Państwo podlega karze w ięzien ia  do la t 5-iu  i  grzywnie 
dolO.OOO.OOO zł, albo jednej z tych  kar,

(2) Ponadto sąd orzeknie konfiskatę  przedm iotu prze
stępstwa,

A r t ,  10. W ykonanie  niniejszej ustaw y porucza się Preze
sowi Rady M in is tró w  i  w łaściw ym  m inistrom ,

A r t ,  11, Ustawa niniejsza wchodzi w  życie z dniem ogło
szenia.

i
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USTAWA
z dnia 3 stycznia 1946 r.

o zakładaniu now ych przedsiębiorstw  
i pop ieran iu  p ryw a tne j in ic ja tyw y  

w przem yśle i handlu.

A rt.  1. Przedsiębiorstwa przem ysłowe i  handlowe nieob
jęte postanow ieniam i ustaw y z dnia 3 stycznia 1946 r. o prze
jęciu na w łasność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej stanow ią nienaruszalną własność p ryw atną ; w łaśc i
cie le tych  przedsięb io rstw  mają praw o rozporządzania nim i 
w  ramach obow iązujących przepisów. Do tych  przedsięb iorstw  
stosuje się przepis art. 2 ust. (4) i  (5).

A r t .  2. (1) Każdy ma praw o założenia nowego przedsię
b io rs tw a  przemysłowego lub handlowego pod w arunk iem  do
pełn ian ia  wym ogów ustawowych.

(2) K to  zakłada nowe przedsiębiorstwo przem ysłowe lub 
handlowe może bezpośrednio lub za pośrednictwem  w łaśc i
w ych zrzeszeń gospodarczych żądać od w ładzy przem ysłowej 
I I  instancji stw ierdzenia, że zakładane przez niego przedsię
b io rs tw o  nie należy do ka tego rii przedsięb iorstw , podlegają
cych p ize jęc iu  przez Państwo, albo wym agających koncesyj 
przew idzianych w  art. 4 ustaw y z dnia 3 stycznia 1946 r.

(3) Żądane zaświadczenie w yda w ładza przem ysłowa 
w ciągu 2 tygodni od dnia złożenia wniosku, jeże li treść w n io 
sku uzasadnia, że zakładane przedsięb iorstw o nie należy do
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ka tego rii p rzedsięb iorstw  objętych art. 3 ust. (1) lit .  A  i C po
wołanej ustawy.

(4) Nowopowsta łe przedsiębiorstwa nie podlegają prze ję
ciu na własność przez Państwo, chociażby zdolne b y ły  za trud 
nić p rzy  p rodukc ji na 1 zmianę w ięcej niż 50 p racow ników . Do 
przedsięb io rstw  tych  stosuje się art. 1 niniejszej ustawy.

(5 ) Rozporządzenie Rady M in is tró w  może uzależnić p ro 
wadzenie pewnych rodzajów  oraz ka tegory j przedsiębiorstw  
od uzyskania koncesji.

A r t ,  3, Państwo zapewnia w łaścic ie lom  przedsiębiorstw , 
ob ję tych  przepisam i niniejszej ustawy, swobodę ich rozw oju 
oraz poparcie ich  działalności gospodarczej w  ramach ogólno- 
paristwowego planu gospodarczego,

A r t,  4, W ykonanie  niniejszej ustawy porucza się M in i
strom  Przem ysłu oraz A p row izac ji i  Handlu.

A r t ,  5, Ustawa niniejsza wchodzi w  życie po up ływ ie  14 
dni od dnia ogłoszenia.
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Przem ów ienie M in is tra  Przem ysłu

H IL A R E G O  M IN C A
wygłoszone na IX  sesji KRN dnia 3 stycznia -1946 r.

W ysoka Izbo!
Rząd Jedności Narodowej wnosi na porządek obrad obec

nej sesji K ra jow e j Rady Narodowej dw ie ustaw y o kap ita lnym  
znaczeniu. Są to:

Po pierwsze: ustawa o przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, (O klaski).

Po drugie: ustawa o zakładaniu nowych przedsiębiorstw 
i popieraniu prywatnej inicjatywy w  przemyśle i w  handlu,
(Oklaski).

Kom isja przem ysłowa i  p raw niczo-regu lam inow a K ra jo 
wej Rady Narodowej rozpa trzy ły  p ro je k ty  obu tych  ustaw, 
W  im ien iu  tych  Kom isyj ustaw y te zostaną szczegółowo zre fe
rowane przez wyznaczonego sprawozdawcę. Pozwala m i to 
ograniczyć się w  moim re feracie  do w yłożen ia  ty lk o  g łównych 
m otyw ów , przem aw iających za przy jęc iem  tych  ustaw  przez 
K ra iow ą  Radę Narodową.

Powiedziałem  już, że ustaw y te mają cha rak te r podsta
w ow y, charak te r kap ita lny . N ależało b y  pow iedzieć w ięcej. 
Należało b y  pow iedzieć z całą odpowiedzialnością i  powagą, że 
są to ustawy o historycznym znaczeniu. Są to  ustaw y o zna
czeniu h istorycznym , gdyż w raz z pam iętnym  dekretem  z dnia 
6 w rześnia 1944 r. o  re fo rm ie  ro lne j określa ją  one podstawy 
gospodarcze P o lsk i D em okratycznej. D e k re t z dnia 6 w rze 
śnia z likw id o w a ł p rze ży tk i feudalizm u na w si po lsk ie j przez 
usunięcie obszarników  i  rozparcelowanie ziem i obszarniczej 
m iędzy chłopów  i  robotn ików  ro lnych. W  ten sposób zosta ły  
określone gospodarczo-ustrojowe podstawy ro lne twa. W  ten
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sposób zostało stw ierdzone w  akcie p raw nym  o h istorycznej 
doniosłości, że w ieś polska rozw ijać się będzie bez feodalno- 
obszarniczego w yzysku  na podstawie indyw idua lne j chłopskiej 
gospodarki. D ek re t z dnia 6 września 1944 r. o k re ś lił podsta
w y  gospodarczo-ustrojowe ro ln ic tw a  w  Dem okratycznej Pol
sce. W  cw ym  czasie nie m ogły być jeszcze określone w  spo
sób jasny i  w yraźny podstawy gospodarczo-ustrojowe p rze m y
słu, handlu, kom un ikac ji i  finansów  w  Dem okratycznej Polsce. 
Nie m ogły być, gdyż podstawowe ośrodki przem ysłowe i  m ie j
skie pozostaw ały jeszcze pod w ładzą okupanta. N ie m ogły być, 
gdyż nie by ło  jeszcze danych k tó re  by  pozw a la ły  nie ty lk o  na 
podstaw ie doktryna lnych  przekonań, aie także na podstawie 
p rak tycznych  doświadczeń wyznaczyć najw łaściwsze, na jod
powiedniejsze, najbardzie j zgodne z duchem epoki i dążeniami 
narodu fo rm y gospodarczo-ustrojowe w  zakresie przem ysłu, 
handlu, kom unikacji, finansów. Dziś po roku doświadczeń 
w  rządzeniu Państwem i gospodarzeniu majątkiem narodowym, 
przyszedł czas, kiedy formv te  mogą być wyznaczone z pełnym  
poczuciem odpowiedzialności i z pełną rozwagą. Dlatego dziś 
staje Rząd przed Wysoką Izbą z projektami ustaw w zakresie 
tych podstawowych kapitalnych spraw.

W ysoka Izbo!
Jako podstawowe gałęzie gospodarki narodowej Rząd 

traktuj'e większy przemysł, komunikację kolejową i lotniczą, 
szczególnie ważne urządzenia składowe, magazynowe i przeła
dunkowe oraz podstawowe przedsiębiorstwa bankowe.

Jak należy zrozum ieć w  naszych w arunkach pojęcie 
większego przem ysłu? A na liza  składu naszych przedsięb io rstw  
przem ysłow ych doprowadza do wniosku, że przem ysł nasz jest 
m ało  skoncentrowany. Średnia zatrudn ien ia  na jeden zakład 
wypada w  granicach około 200 robo tn ików , z pom inięciem  zaś 
kopalu, hut i  w ie lk ich  zakładów  przem ysłu m etalowego i  w łó 
kienniczego —  w  granicach ok. 130 robo tn ików . Świadczy to
0 tym , że w naszych warunkach pojęcia wielkiego, średniego
1 drobnego przemysłu układa się inaczej niż w  uprzemysłowio
nych krajach Europy i Am eryki Północnej. To, co tam jest 
przemysłem drobnym, u nas podpada pod kategorię przemysłu 
średniego. To, co tam jest przemysłem średnim, u nas odpo
wiada przemysłowi wielkiemu.

Te okoliczności należy m ieć na uwadze p rzy  rozpa tryw a
n iu  i  dyskutow ahiu zaproponowanej w  pro jekc ie  ustaw y grani
cy, p rzy  k tó re j w  zasadzie Państwo przejmuje na własność
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przedsiębiorstwa przem ysłowe. Jak  w iadom o, granica ta  ok re 
ślona jest na zdolność zatrudnien ia  50 p racow n ików  na 
1 zmianę,

W  św ietle  tego, co pow iedziane b y ło  wyżej, s tw ierdzić  
należy, że w  naszych obecnych po lsk ich  warunkach przem ysł, 
znajdujący się powyżej te j granicy, nie może być określony ina
czej n iż jako przem ysł w iększy. P rzy zastosowaniu te j granicy 
w edług szacunkowych danych statystycznych, jeże li za, sto p ro 
cent p rzy jąć całość osób za trudn ionych w  przem yśle i  rzem io
śle, to na rzem iosło i  przem ysł p ryw a tn y  w ypadnie 60 proc. 
zatrudnionych, na przem ysł upaństw ow iony 40% za trudn io 
nych. .

L iczby te dowodnie świadczą, że przedłożone Wysokie) 
Izbie pęojekty ustaw ograniczają udział czynnika państwowcg j 
jedynie do przemysłu większego.

Postawm y sobie teraz pytan ie , jak  będzie w yg ląda ł sto
sunek m iędzy liczbą zatrudn ionych w  całości sektoru  upań
stwow ionego (a w ięc  w  w iększym  przemyśle, kom un ikac ji k o 
le jow ej itd .), a całością osób zatrudnionych w  kra ju?

Odpowiedź na to  pytan ie  przedstaw iać się będzie w  spo
sób następujący. Jeże li p rzyjąć za 100% całość osób za
trudn ionych  w  zawodach n iero ln iczych  —  to  liczba osób, za
trudn ionych  w  sektorze gospodarki upaństwow ionej stanow ić 
będzie 25%. Jeżeli zaś p rzy jąć za 100% całości osób za trud 
n ionych łącznie w  ro ln ic tw ie  i  w  zawodach pozaro ln iczych 
to liczba osób zatrudnionych w  sektorze upaństw ow ionym  w y 
nosić będzie 10%. Trzeba dobrze uśw iadom ić sobie te liczby, 
aby zdać sobie sprawę z charakte ru  m odelu gospodarczego, 
k tó ry  budujemy. Dziesiąta część, jeże li chodzi o całość czyn
nych zawodów w  kra ju , czw arta  część, jeże li chodzi o całość 
zawodów pozarolniczych, 40%, jeże li chodzi o całość przem y
słu i rzem iosła. O to proponow any zasiąg sektoru  gospodarki
upaństwow ionej. , ,

Co w yn ika  z ty ch  liczb? W yn ika  z n ich  po pierwsze, ze 
zgodnie z ty tu łe m  ustaw y Rząd proponuje przejęcie na włas
ność Państwa tylko podstawowych, najbardziej podstawowych, 
kluczowych gałęzi gospodarki narodowej.

W yn ika  z n ich  po drugie, że zakres działania inicjatywy 
prywatnej pozostaje bardzo w ielki nie tylko w rolnictwie, ale 
i poza rolnictwem: w rzemiośle, w  przemyśle, w  handlu i w  in
nych zawodach pozarolniczych. W ynika z tych  liczb, że na
szymi podstawami gospodarczymi są nie tylko indywidualne
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gospodarstwa na w si i  n ie ty lk o  sektor upaństw ow iony w  prze
myśle, czy kom un ikac ji, ale także, i  to  w  dużym stopniu, in d y 
w idua lna przedspiębiorczość w  zawodach pozaroln iczych. W y 
n ika  £ tych  liczb, że jeżeli chcemy pełnego i  szybkiego rozw o
ju  naszego kra ju , to dbać m usimy nie ty lk o  o indyw idua lne go
spodarstwa ro ln icze  i  nie ty lk o  o w iększe przedsiębiorstwa 
znajdujące się w  sektorze upaństwow ionym , ale także o in ic ja 
tyw ę p ryw a tną  w  przem yśle i  handlu. O to dlaczego, jednocze
śnie z ustawą po przejęciu na w łasność Państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej, Rząd w ystępuje przed K ra jow ą 
Radą Narodową z w nioskiem  o zaakceptowanie ustaw y i  po 
p ieran iu  in ic ja tyw y  p ryw a tne j w  przem yśle i  handlu.

M O T Y W Y  P R ZE JĘ C IA  PRZEZ PAŃ STW O  
P O D S T A W O W Y C H  G A Ł Ę Z I G O SPO D AR KI N A R O D O W E J

—  Jakie  są m otyw y, k tó re  skłania ją Rząd do w ystąp ien ia  
z in ic ja tyw ą  przejęcia przez Państwo podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej?

M o ty w  p ierw szy: K ra j nasz jest zniszczony. K ra j nasz 
musi odbudować się jak  najszybciej. Szybka odbudowa K ra ju  
nie może odbyć się inaczej, n iż  na podstaw ie ogólnopaństwowe 
go planu gospodarczego. M ożna s tw orzyć i  w ykonyw ać rea lny 
plan ty lk o  w tedy, gdy ma się w  dyspozycji podstawy rea lizacji 
tego planu* M ożna p row adz ić  organizm  państw ow y w  okreś lo 
nym  k ie runku , gdy ma się w  ręku  ster tego organizmu. A  ster—- 
to  podstawowe gałęzie gospodarki narodowej, to  p rodukcja  
węgla, żelaza, s ta li, energii e lektryczne j, nawozów sztucznych, 
w ie lka  p rodukc ja  w łókienn icza, p rodukc ja  maszyn ro ln iczych, 
p rodukcja  ob rab ia rek  itd .; to  sieć kom unikacyjna i  te lekom uni 
kacyjna, to  wreszcie system bankow y. Bez trzym ania  w  ręku  
ste rów  —  nie ma planu. Bez planu —  nie ma odbudowy. O to 
dlaczego Państwo przejm uje na własność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej. (O k lask i).

M o tyw  drug i: K ra j nasz jest zniszczony. K ra j nasz musi 
odbudować się szybko. Szybka odbudowa K ra ju  będzie n ie 
m ożliwa, jeże li będzie się ona odbywać w  atmosferze anarch ii 
gospodarczej, w  chaosie ekonomicznym, w  kryzysach i  bez- 
r  ob o ci u>.

Doświadczenie w ykaza ło , że w ie lk i kap ita lizm , że ustró j 
tru s tó w  i  ka rte li, że ustró j m agnatów przem ysłow ych i  po ten
ta tó w  bankowych, ta k  ja k  chmura deszcz, niesie za sobą chaos 
gospodarczy, k ryzysy  i  bezrobocie. T ak  b y ło  zawsze i  wszę-
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dzie. Tak  było w Polsce po tamtej wojnie i w  całym okresie 
trwania niepodległości. T ak  jest w  wielu krajach europejskich 
obecnie. Nie chcemy tego, chcemy szybkiej odbudowy, Nie  
ma szybkiej odbudowy przy władzy trustów i karteli.

Oto dlaczego Państwo przejm uje na własność podstawo
we gałęzie gospodarki narodowej. (O klaski).

M otyw  trzeci: K ra j nasz jest zniszczony. K ra j nasz musi 
odbudować się jak  najszybciej. K ra j nasz musi się odbudować 
i  rozbudować. Czeka nas olbrzymi wysiłek inwestycyjny. M u 
simy skrzętn ie  zbierać każdy grosz, by podołać temu w y s iłk o 
w i. W ierny z doświadczenia, jak ie  o lbrzym ie, kolosalne sumy 
poch łan ia ła  n ieprodukcyjna konsum cja w ie lk ic h  ka p ita lis tów  
i bankierów . W iem y, ile  kosztow a ły  te w szystkie  dw ory  pra-

3ie k ró lew skie , te zam ki i  pałace, te podróże i  polowania. W ie- 
y  i  n ie chcemy tego. Chcemy szybkiej odbudowy. Nie ma 

szybkiej odbudowy przy olbrzymiej, nieprodukcyjnej konsumcji 
wielkich kapitalistów i bankierów. Nie ma szybkiej odbudowy 
przy wielkokapitalstycznym marnotrawstwe i rozrzutności. Oto 
dlaczego Państwo przejmuje na w łasność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej. (Oklaski).

M otyw  czwarty: K ra j nasz jest zniszczony. K ra j nasz mu ■ 
si odbudować się szybko. Po to, żeby K ra j odbudował się szyb
ko, trzeba, aby w szystk ie  s iły  produkcy jne  i  finansowe K ra ju  
b y ły  zwrócone w  k ie ru n ku  odbudowy. Trzeba, aby w szystkie  
s iły  b y ły  naprężone w  k ie runku , k tó ry  daje na jw iększy i  na j
szybszy efekt, w  k ie runku , k tó ry  zaspakaja najpiln ie jsze i  na j
ważniejsze potrzeby lu d z i pracy, po trzeby chłopa, robo tn ika  
i  in te ligen ta  pracującego,

W iem y z doświadczenia, że ta k  nie jest w  ustro ju  w ie l- 
kokajpjitalistycznymi. W iem y z doświadczenia, że ustró j ten 
rządzi się wszechw ładnie praw em  zysku. Że odłogiem  leżą 
dziedziny niezyskowne i  n ierentowne, choćby po trzeby b y ły  
najbardzie j p ilne  i  najbardzie j palące.

Czy może być najbardzie j k lasyczny p rzyk ład , jak  p rzy 
k ła d  e le k try fik a c ji wsi, e le k try fik a c ji n ie rentow nej i  n iezysko- 
w nej z kapita lis tycznego p u n k tu  w idzenia, n iezm iern ie  p ilne j 
i  ważnej z naszego punk tu  w idzenia. Nie chcemy dominacji 
prawa zysku wielkokapitalistycznego nad prawem potrzeb na
rodu. Oto dlaczego Państwo przejm uje na własność podsta
w ow e gałęzie gospodarki narodowej. (Oklaski).

M otyw  piąty: K ra j nasz jest zniszczony. Zniszczona jest 
podstawa żyw otnej s iły  narodu —  wieś. Kraj nasz musi odbu-
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dować się szybko i szybko musi odbudować się wieś. I  nie ty l
ko odbudować, ale nadrobić dziesiątki lat opóźnienia w  stosun
ku do przodujących krajów Europy. W yjść z nędzy, zacofania 
i  ciem noty, k tó re  b y ły  jej udzia łem  przed rok iem  1939.

W iem y, że polska wieś pozostawała w  nędzy-i ciemnocie, 
bo gnębił ją uc isk obszarniczy i w yzysk  ka rte li, trus tów  i  ban
ków . Nie chcemy tego więcej. Chcemy, aby przejęte przez 
Państwo na własność podstawowe gałęzie gospodarki narodo
wej pracowały dla dobra całego narodu, pracowały dla dobra 
wsi polskiej.

Chcemy, aby przysz ły  na w ieś w szystk ie  zdobycze now o
czesnej w iedzy i  techn ik i. Chcemy w si ze lek try fikow ane j, zao
patrzonej w  transport m otorow y, zasobnej w  maszyny ro ln icze 
i  tra k to ry . N ie da li tego i  nie m ogli dać tego w ie lcy  kap ita liśc i. 
Może ta  dać i da po pokonaniu zniszczeń wojennych przemysł 
unarodowiony. O to dlaczego Państwo przejm uje na w łasność 
podstawowe gałęzie gospodarki narodowej. (O klaski).

M otyw  szósty: Nie ma gorętszego i  silniejszego dążenia 
w  narodzie polskim , ja k  dążenie do suwerenności. Nie ma su
werenności państwowej, suwerenności politycznej, bez suwe
renności gospodarczej. (O klaski). N ie ma suwerenności pań
stwowej, nie ma suwerenności po lityczne j p rzy  najbardzie j na
w e t w ystaw nych pozorach m ocarstwowości, jeże li podstawowe 
dźw ignie gospodarcze K ra ju  znajdują się w  obcych rękach. Nie 
byliśmy krajem suwerennym gospodarczo przed wrześniem 
1939 roku. M ie liśm y w  górn ic tw ie  i  hu tn ic tw ie  52,5 proc. ka 
p ita łu  zagranicznego. W  górn ictw e na ftow ym  87,5 proc., 
w  przemyśle e lektro techncznym  66,1 proc., w  przemyśle che
m icznym  59,9 proc., w  e lek trow n iach  i  wodociągach 81,3 proc., 
w  ubezpieczeniach 59,1 proc. N ie by liśm y kra jem  suwerennym 
gospodarczo, bo podstawowe dźwignie gospodarcze znajdowa
ły się w  rękach obcych. Nie byliśmy krajem suwerennym go
spodarczo i  w  konsekwencji, n ie bacząc na w szystk ie  w ys taw 
ne pozory m ocarstwowości, nie byliśmy krajem suwerennym 
politycznie. Nie chcemy tego w ięcej. W iem y, że k ra j, k tó re 
go podstawowe dźwignie gospodarcze znajdują się w  obcych 
rękach, w  rezultacie  żelaznej lo g ik i fa k tó w  ekonom icznych sta
je się ko lon ią  lub pó łko lon ią  ka p ita łu  zagranicznego. N ie chce
m y tego. M y chcemy w  czynach i faktach, a nie w  bomba- 
stycznych frazesach być krajem wolnym i niezależnym, (D łu 
gotrw a łe  ok lask i). O to dlaczego Państwo przejm uje na w ła 
sność podstawowe gałęzie gospodarki narodowej.
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M otyw  siódmy: Gorącym, n ieprzepartym  dążeniem p o l
skiego N arodu jest dążenie do dem okracji. Nie ma demokracji 
politycznej bez demokracji gospodarczej. Nie pomoże na jba r
dziej pozornie dem okratyczny system w yborczy. N ie pomoże 
najbardzie j pozorn ie  reprezentacyjny system parlam entarny, 
nie pomoże w  ugruntow aniu  dem okracji po lityczne j, o ile  nie 
będzie ta po lityczna  dem okracja ugruntowana, podm urowana 
przez dem okrację gospodarczą.

W iem y z doświdczenia historycznego, jak  poprzez w szy
s tk ie  konsty tucy jne  przepisy i  parlam entarne reprezentacje .po
tra fią  potentaci trus tów  i k a r te li dyk tow ać swą w olę narodom. 
W iem y, że przekreślone b y łyb y  dem okratyczne dążenia narodu 
polskiego, gdybyśmy da li odrodzić się trustom  i karte lom . W ie
my, że w ostatecznym rezultacie ozncazało b" to —  panowanie 
reakcji wewnątrz Kraju i nieuniknione awantury wojenne na 
zewnątrz. Nie chcemy tego. Złamaliśmy gospodarczo i poli
tycznie obszarników i chcemy teraz uroczystym aktem praw
nym ostatecznie i nieodwołalnie przypieczętować gospodarczo 
i politycznie złamanie wielkiego kapitału finansiery, (O klaski).
O to dlaczego Państwo przejm uje na własność podstawowe ga
łęz ie  gospodarki narodowej.

M otyw  ósmy: Gorącym  i  n ieprzepartym  dążeniem p o l
sk ich mas robotn iczych jest uwolnienie się od wyzysku, jest 
uzyskanie godnych człowieka warunków pracy i płacy. W ie 
my, że nie ma uw o ln ien ia  się od w yzysku  p rzy  panowaniu w ie l
kiego kap ita łu . W iem y, że w  obecnych w arunkach, w arun
kach ciężkich zniszczeń wojennych, panowanie w ie lk iego  k a 
p ita łu  oznaczałoby dla robo tn ika  w ciąż pogłębiającą się nędzę.
N ie chcemy tego. Chcemy, by w  miarę odbudowy Kraju, w  mia
rę wzrostu wydajności pracy, rósł dobrobyt robotniczy. Chce
my systematycznego i stałego rozwoju ubezpieczeń społecz
nych i opieki społecznej. Już dziś w  w ie lu  pałacach fabry- 
kanck ich  mieszczą się ż ło b k i i  św ietlice. (O klaski). N ie chce
my, aby je w yrzucono na b ruk . Chcemy uwolnienia od wyzy
sku kapitalistycznego najbardziej masowych skupisk proleta- t 
riatu. Oto dlaczego Państwo przejm uje na własność podstawo
we gałęzie gospodarki narodowej. (O klaski).

M otyw  dziewiąty: W iem y, jak  w ie lk ie  s iły  tw órcze tk w ią  
w  masach ludowych. W iem y, że te s iły  tw órcze nie m ogły 
u jaw niać się p rzy rządach w ie lk iego  kap ita łu , k tó ry  dążył do 
przekszta łcenia ludz i p racy  w  zmechanizowanych robotów . 
R ok  pracy bez k a r te li i  w ie lk ich  ka p ita lis tó w  w ykaza ł, ja k  w ie-
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le zdziałać może świadomość robotnicza, świadomość, u jaw n ia 
jąca się z o lb rzym ią  siłą  w  pracy, w  warsztacie, k tó ry  stanowi 
ogólnonarodową własność. Już dziś tysiąc robotników objęło 
stanowiska kierownicze w  przemyśle i proces ten będzie wzma
gał się dalej. Nie chcemy robotników przekształconych w zme
chanizowanych robotów. Chcemy robotników świadomych te
go, że pracują dla Narodu, że pracują dla siebie, a nie dla ka 
pitalisty; chcemy robotników, traktujących pracę jak sprawę 
honoru, godności i czci, robotników mających poczucie pewno
ści, że otwarta jest dla nich droga awansu społecznego. Oto 
dlaczego Państwo przejmuje na własność podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej. (Oklaski).

Motyw dziesiąty; Przem ysł po lsk i i  inne podstawowe ga
łęzie gospodarki narodowej pracują już ro k  p raw ie  ca ły bez 
w ie lk ich  kap ita lis tów . Co w ykaza ł ten rok?  W ykaza ł on, że 
osiągnęliśmy wyniki lepsze, niż inne kraje. W yka za ł on, że 
rozwijamy się szybciej i pod względem produkcji i pod wzglę
dem wydajności pracy, niżbyśmy się mogli rozwijać przy w iel
kich kapitalistach. W ykaza ł on wyższość gospodarki unorodo- 
wionej nad gospodarką wielkokapitalistyczną. W ykaza ł on, że 
robotnicy, technicy i inżynierowie z powodzeniem obchodzą się 
bez wielkich kapitalistów.

Jesteśmy ludźm i, k tó rzy  uczą się na doświadczeniach 
i  z doświadczeń wyciągają w nioski. Oto dlaczego Państwo 
przejm uje na własność podstawowe gałęzie gospodarki narodo
wej, (Oklaski).

W  IN TE R E S IE  C AŁEG O  N A R O D U

W ystępujem y przed W ysoką Izbą z w n ioskiem  o przeję
cie przez Państwo na własność podstawowych gałęzi gospodar- • 
k i  narodowej,

gdyż dążymy do szybkiej, planowej odbudowy Kraju,
gdyż chcemy uniknąć chaosu gospodarczego, kryzysów  

i bezrobocia,
gdyż nie chemy wielkokapitalistycznego marnotrawstwa 

i rozrzutności,
gdyż chcemy, aby gospodarką rządziły potrzeby narodu, 

potrzeby chłopów, robotników i inteligenta pracującego, a nie 
prawa wielkopapitałistycznego zysku, ,

gdyż chcemy wszechstronnego rozwoju wsi i przełamania 
jej Zacofania,
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gdyż chcemy pełnej politycznej i gospodarczej suweren
ności Kraju, a nie zamieniania go w  kolonie, lub półkolonie ka 
pitału zagranicznego,

gdyż chcemy ugruntowania demokracji politycznej na 
podstawie szerokiej demokracji gospodarczej,

gdyż chcemy usunięcia wyzysku kapitalistycznego w  pod
stawowych skupiskach proletariatu i wzrostu dobrobytu mate
rialnego klasy robotniczej.

Gdyż chcemy, aby robotnik był wolnym człowiekiem pra
cy, a nie zmechanizowanym robotem. Gdyż wyciągając wnio
ski z doświadczenia wiemy, o ile wyższą i skuteczniejszą jest 
forma gospodarki unarodowionej nad formą gospodarki w iel
kokapitalistycznej. Występujemy przed Izbą z wnioskiem  
o przejęcie przez Państwo podstawowych gałęzi gospodarki, po 
to by nie służyły one interesom garstki magnatów wielkokapi
talistycznych, po to by służyły one interesom całego Narodu, 
budując jego dobrobyt, jego przyszłość i jego wielkość. (D ługo
trwałe oklaski).

W ysoka Izbo!

W  rękach Państwa znajdują się podstawowe gałęzie go
spodarki narodowej. W  rękach Państwa znajdzie się o lb rzym i 
m ajątek i  o lb rzym i dorobek.

Czy ten m ajątek nie zostanie zm arnowany? Czy ten m a
ją tek  będzie s łuży ł narodow i, a nie s tanow ił dla niego ciężaru. 
Czy ten m ajątek zostanie celowo i  rozumnie w ykorzystany, czy 
też przeciwnie, będzie s tanow ił ku lę  u nogi w  ekonom ice na
rodowej? Oto pytan ia , k tó re  muszą i  k tó re  pow inny się nasu
nąć p rzy  uchwalan iu tych  doniosłych ustaw. O to pytan ia , k tó 
re muszą się nasunąć tym  bardziej, wobec św ieżych jeszcze 
w  pam ięci i  n iesławnych doświadczeń gospodarki etatystycznej 
w  Polsce przedwrześniowej. Porównuje się często naszą obec
ną upaństwow ioną gospodarkę z e tatystycznym i, p rzedsięb io r
stwam i P o lsk i przedwrześniowej. Chcę tu  w yraźn ie  i  jasno 
stw ierdzić, że tak ie  porów nyw an ie  jest w  samych swoich pod
stawach błędne i z konieczności musi prowadzić do błędnych 
w n iosków .

Przedsiębiorstwa etatystyczne w  Polsce przedw rześnio
wej b y ły  przedsięb iorstw am i Państwa rządzonego przez ob
szarn ików  i  w ie lk ich  ka p ita lis tó w  i dlatego k ie runek  ich  dz ia
ła lności m usiał być zgodny z ogólnym charakterem  Państwa,
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k tó rego  b y ły  własnością. Stąd) i  dlatego przedsiębiorstwa te 
pracowały nie dla narodu, lecz dla państwa obszarników i w iel
kich kapitalistów, Stąd i  dlatego działalność tych  przedsię
b io rs tw  nie dawała żadnych rea lnych w yn ikó w  w  dziedzinie 
popraw y by tu  szerokich mas ludowych. Nasze przedsiębior
stwa państwowe są przedsiębiorstwami Państwa Demokratycz
nego, Państwa rządzonego przez masy ludowe. Stąd i dlatego 
nasze przedsiębiorstwa państwowe służą i w  coraz większym  
stopniu służyć będą interesom Narodu.

Przedsiębiorstwa etatystyczne w  Polsce przedwrześnio- 
wej zakładane b y ły  g łów n ie  w  tych dziedzinach, k tó rych  nie 
chcia ł objąć kap ita lis ta  p ryw a tny . Zakładane b y ły  i  tworzone 
jako państwowe wyspy w  m orzu p ryw atne j w łasności ka p ita 
listycznej. W  tych  w arunkach przedsięb iorstw a etatystyczne 
m usia ły być kom pleksam i oderwanym i od całości ekonom iki, 
nie posiadającym i zaplecza gospodarczego. Stąd i dlatego ich 
ogólna w  zasadzie nierentowność. Stąd i dlatego ich b ra k  do
chodowości. Stąd i  dlatego konieczność łożenia w ie lk ich  sum 
na ła tan ie  ich' deficytu . Nasze przedsiębiorstwa upaństwowio
ne wchodzą w  zakres planowej państwowej gospodarki, nie ja
ko oddzielne, oderwane kompleksy, pozbawione zaplecza go
spodarczego, Nasze przedsiębiorstwa upaństwowione stano
wią wielkie i  zwarte całości gospodarcze, całości których każ
da część posiada zaplecze gospodarcze, w  postaci innych kom
pleksów sektoru upaństwowionego Całości, w  których wza
jemnie kompensują się gałęzie wymagające wielkich inwestycyj 
i przez to czasowo nierentowne w  zestawieniu z gałęziami, któ
re już dziś osiągają w ielkie dochody. Stąd i dlatego nasze 
przedsiębiorstwa państwowe mają wszelkie widoki na to, by 
po częściowym chociażby wyrównaniu zniszczeń wojennych- 
stanowić poważne źródło dochodu dla Państwa, Przedsiębior
stwa etatystyczne Polski przedwrześniowej rządzone b y ły  przez 
zaskorupia łą , skostniałą, oderwaną od życia i  od mas b iu ro 
krac ję  urzędniczą. Stąd i  dlatego k ie row n ic tw o  tych  zakła
dów często przypom ina ło  raczej m andarynów  chińskich, n iż 
próżnych i  energicznych działaczy przem ysłowych. Nasze 
przedsiębiorstwa upaństwowione rządzone są przez luldzi prze
mysłu, starych inżynierów i techników i nowych ludzi, ludzi 
z dołu, wydźwigniętych z mas robotniczych na stanowiska kie
rownicze, Stąd i  dlatego nie ma ducha chińskich m andary
nów w  naszym sektorze upaństwow ionym , a tę tn ić  w  nim  bę
dzie coraz bardzie j m łody i  zdrow y duch dobrze pojęte j p rzed
siębiorczości.
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Chcemy w  organizacji sektora  upaństwowionego w ziąć 
ł> kap ita lizm u  to , co w  n im  b y ło  dobrego. Chcemy wziąć g ię t
ka i  skuteczną form ę przedsięb io rstw a skom ercjalizowanego, 
dążącego do rentowności, do dochodu. Chcemy, aby ta  ren
towność, ten dochód, s łuży ły  szerokim  w arstw om  narodu, 
a nie garstce w ie lk ich  ka p ita lis tów . Chcemy w  starą form ę 
w lać  nową treść, treść gospodarki dem okratycznej. Chcemy 
u steru postaw ić now ych ludzi, ludz i z masy. Robim y to  już 
i  rob ić  będziem y dalej w  coraz w iększym  rozm iarze. W iem y, 
że pozostaje nam leszcze w ie le  do zrobienia. W iem y, że 
mamy w iele, bardzo w ie le  rażących b raków . W iem y, że 
trzeba i należy wzmóc udział robotników w  odpowie
dzialności za losy ich zakładu pracy. W iemy, że trzeba i nale
ży dążyć do jak najprędszego wykucia nowych kadr przemy
słowych, W iemy, że trzeba i należy stworzyć sieć organów 
kontrolnych, w  których byłyby reprezentowane nie tylko masy 
robotnicze danych gałęzi przemysłu, ale także przedstawiciele 
konsumentów. W iem y, że w ie le , bardzo w ie le  trzeba jeszcze 
zrob ić, by  w yp len ić  chwasty pookupacyjne, n a w yk i spekula
cyjne, nadużycia i korupcje . A le  w iem y również, że naród pol
ski i klasa robotnicza ma dość siły, by tym wszystkim zada
niom podołać.

Jeżeli nas pyta ją, gdzie gwarancja, że o lb rzym i dorobek 
oddany w  ręce Państwa nie zostanie zm arnowany? O dpow ia
dani', na to —  Gwarancje leżą w demokratycznym charakterze 
naszego Paóst’- " \  w  demokratycznym charakterze naszej go
spodarki, w  inicjatywie, w  energii twórczej, w  ofiarności, zdol
ności, w  talentach polskich mas ludowych, (D ługo trw a łe  o k la 
ski). Dlatego demokratyczne Państwo Polskie, masy ludowe, 
a zwłaszcza klasa robotnicza potrafią, jak to wykazało do
świadczenie, nie tylko zachować majątek sektoru upaństwo
wionego, ale i pomnożyć go i rozszerzyć dla dobra całego na
rodu,

D LA C ZE G O  P Ł A C IM Y  O D S Z K O D O W A N IA ?

W  myśl z łożonych p ro jek tów  ustaw  podstawowe gałęzie 
gospodarki narodowej przechodzą na własność Państwa w  
dwojaki sposób. Przedsiębiorstwa poniemieckie przechodzą na 
własność Państwa bez odszkodowania. Przedsiębiorstwa, bę
dące własnością obywateli polskich i obywateli państw za 
przyjaźnionych, przechodzą na własność Państwa za odszko
dowaniem.
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Powstaje pytanie, jaką  część stanowią, w stosunku do 
całej masy przechodzące,1 na własność Państwa, przedsięb io r
stwa poniem ieckie, to  jest takie , za k tó re  n ie  wypadnie p łac ić  
odszkodowania, a jaką  część te przedsiębirstwa, za k tó re  p ro 
je k ty  ustawy przew idu ją  odszkodowanie.

Należy w ziąć pod uwagę, że na przedsiębiorstwa p rze
chodzące na własność Państwa bez odszkodowania składają 
się poza całością przedsięb io rstw  na Ziem iach Odzyskanych 
i b y łym i przedsięb iorstw am i n iem ieck im i w  starym  k ra ju  —  
spó łk i akcyjne, kon tro low ane przez k a p ita ł n iem ieck i p rzed
siębiorstwa, k tó re  w  czasie w o jny  dobrow o ln ie  zosta ły odstą
pione Niemcom, przedsięb iorstw a osób zbiegłych do n ieprzy
jaciela oraz tzw . m ajątek opuszczony i  porzucony, w łaścicie le 
którego, względnie ich  bezpośredni spadkobiercy nie żyją.. Je 
śli to  w szystko zważyć, to  okaże się, że co najmniej dwie trze
cie wszystkich przedsiębiorstw przechodzących na własność 
Państwa, w  myśl złożonych projektów w  ustawie przypada 
Psńsiwu bez odszkodowania, a co najwyżej jedna trzecia  za od
szkodowaniem. Jeżeli sprawę ująć nie od s trony liczby  przed
siębiorstw , a od strony ich wartości, to  okaże się, że z ogólnej 
wartości majątku przechodzącego na rzecz Państwa, co naj
mniej trzy czwarte przechodzi bez odszkodowania, a co na jw y
żej jedna czw arta  —  za odszkodowaniem.

Powstaje następne pytanie. Czy słuszna jest w yp ła ta  od
szkodowania tym  przedsiębiorstwom  obyw ate li po lskich i  oby
w a te li państw  zaprzyjaźnionych, k tó re  na podstaw ie p ro jek tów  
ustaw  przechodzą na własność państwa, i  czy to  odszkodowa
nie nie będzie haraczem, k tó ry  zaciąży w  sposób bolesny na 
całym  naszym kra ju , opóźniając i  u trudn ia jąc jego odbudowę. 
S to im y na stanow isku w y p ła ty  odszkodowania z następują
cych względów:

Wzgląd pierwszy, to charakter odbywających się u nas prze
mian społecznych. Konfiskata przedsiębiorstw bez odszkodo
wania oznaczałaby wejście na drogę rewolucji socjalistycznej. 
M y na tę drogę nie wchodzimy i  d latego przeprowadzam y prze
jęcie przedsięb iorstw  na rzecz Państwa za odszkodowaniem, 
podobnie, ja k  to  się dzieje w  Czechosłowacji, F ranc ji czy A n 
g lii i  w  przeciwieństwie do Rosji Radzieckiej, która zgodnie 
z rewolucyjno-socjalis tycznym charakterem swojego ustroju 
przeprowadziła zw ykłą konfiskatę własności kapitalistycznej. 
Nie przeprowadzamy rewolucji socjalistycznej i dlatego wypła
camy odszkodowania.
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Przeprowadzliśmy natomiast na wsi polskiej pod posta
cią reformy rolnej rewolucją agrarną, rew olucję  spóźnioną 
u nas w  stosunku do innych k ra jó w  zachodnich. Z lik w id o 
w a liśm y w  1945 r. feodalne obszam ictwo, k tó re  we F ranc ji 
zostało z likw idow ane  przez w ie lką  rew o luc ję  w  końcu osiem
nastego w ieku. I  dlatego podobnie, ja k  to  by ło  np. we F rancji, 
przeprowadziliśmy wywłaszczenie ziemi obszarniczej bez od
szkodowania. Kto nie rozumie tych różnic, ten nie zna i nie 
rozumie historii, ,

Wzgląd drugi, to dążność do uczynienia wszystkiego, by 
doprowadzić jak najszybciej do nawiązania normanych gospo
darczych stosunków z Zachodem, przez w yp ła tę  słusznego 
i uspraw iedliw ionego odszkodowania zagranicznym  k a p ita li
stom, chcemy usunąć w sze lk ie  m ożliwe p re teksty , zm ierzają
ce do u trudn ian ia  naszych w ięz i gospodarczych z Zachodem. 
N ie znaczy to  bynajm niej, byśm y godz ili się na to, b y  odszko
dowanie, b y  słuszne odszkodowanie, p rzeobraziło  się w  jakiś 
haracz i daninę hamującą rozw ój naszego K ra ju . N ie po to 
uw aln iam y się od trus tów  i  ka rte li, b y  popaść w  zależność od 
n ich  w  innej form ie. Sądzę, że będę w yraz ic ie lem  o p in ii całej 
W ysokie j Izby i  całego Narodu,_ jeśli pow iem , że odszkodowa
nie, słuszne odszkodowanie, winno przez nas być wypłacane 
w  takiej wysokości, w  takich formach, w  takich terminach i w  
takich warunkach, by nie przeszkadzało ono szybkiej odbudo
wie i rozbudowie naszej gospodarki. (O klaski).

N IE N AR U SZALN O ŚĆ  P R A W A  W ŁA S N O Ś C I 
I  P O P IE R A N IE  IN IC J A T Y W Y  P R Y W A T N E J

Złożone p ro je k ty  ustaw  rozgraniczają pole dzia ła lności 
Państwa i  in ic ja tyw y  pryw atne j i  wnoszą w  te niedostatecznie 
rozwiązane dotąd kw estie  niezbędną jasność. Ustawa o zakła
daniu nowych przedsiębiorstw i popieraniu prywatnej inicja
tywy w  przemyśle i handlu stanowi jakby list żelazny dla kup
ców i przemysłowców, w ykonujących zgodnie z obow iązu jący
m i przepisam i, swój zawód. Ustawa ta stwierdza nienaruszal
ność prawa własności i nienaruszalność swobodnego rozporzą
dzania tą własnością. Ustawa ta stanowi podwaliny pełnej 
praworządności w  dziedzinie gospodarczej. Chcę tu oświad
czyć, że tej praworządności będziemy przestrzegać ściśle 
I  skrupulatnie, a w innych  jej łamania, jeś li się tacy znajdą, k a 
rać zgodnie z przepisam i obowiązującego prawa.
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Ustawa ma na celu popieranie zdrowej inicjatywy pry
watnej przez stworzenie dla n ie j odpow iedniej atmosfery, od
pow iedniego k lim a tu , odpow iednich ram dzia łania i  pełnego 
poczucia bezpieczeństwa. D latego dla te j części kap ita łów , 
k tó re  obecnie zaangażowały się w  działalność spekulacyjną, 
ustawa ta pow inna zabrzmieć, ja k  trąbka  odw ro tu  od pow o
jennej spekulacji do norm alnej, pokojow ej dzia ła lności p ro d u k 
cyjnej i handlowej.

Jeżeli chodzi o Rząd, to dla każdego powinno być jasne, 
że im wydatniej będzie on popierał zdrową i pożyteczną pry
watną inicjatywę w  przemyśle i handlu, tym ostrzej i bez
względniej będzie on zwalczał wszelkie objawy spekulacyjnego 
rozwydrzenia,

W  zw iązku z rozgraniczeniem działalności Państwa i  in i
c ja tyw y  pryw atne j staje przed nami szereg zagadnień, do ty 
czących wzajem nych stosunków, wzajemnego w spółdzia łan ia  
m iędzy sektorem  upaństwow ionym , a sektorem  in ic ja tyw y  p ry 
watnej, Dotychczas przem ysł p ryw a tn y  ży ł bądź ze starych 
zasobów, bądź też z innych przypadkow ych, żeby nie pow ie 
dzieć nielegalnych źródeł. Obecnie te m ożliwości kończą się 
i  jest rzeczą jasną, że rozwój przemysłu prywatnego będzie nie
możliwy bez korzystania z podstawowych surowców i materia* 
łów pomocniczych, znajdujących się w  ręku Phństwa. Państwo 
tej pomocy przemysłowi prywatnemu udzieli pod warunkiem  
włączenia się przemysłu prywatnego do cgólnopaństwowego 
planu gospodarczego. W ie lka  ro la  w  tym  zakresie przypadnie 
organom samorządu gospodarczego, k tó re  będą m usia ły u lec 
poważnym  s truk tu ra lnym  przem ianom  w zw iązku  z powsta
n iem  now ych w a runków  i  w  zw iązku z szeregiem now ych b a r
dzo poważnych i bardzo is to tnych  zadań.

W ysoka Izbo!

Przez złożone p ro je k ty  ustaw  Rząd dąży do określenia 
podstaw  gospodarczo-ustrojowych Dem okratycznej Polski, da 
sprecyzowania jej modelu gospodarczego. W  tym  modelu go
spodarczym poważne i podstawowe miejsce zajmuje rozwój 
spółdzielczości. D zia ła lności spółdzielczości nie chcemy ogra
niczać jedynie do dziedziny rozdz ia łu  dóbr, do dziedziny po
średnictw a m iędzy producentem  a konsumentem. Uważamy, 
że i w  dziedzinie produkcji spółdzielczość winna zająć poważ
ne miejsce w  całym  szeregu gałęzi przem ysłowych, obok naj-
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w iększych przedsięb io rstw  adm in istrow anych przez Państwo, 
spółdzielcza forma gospodarki powinna być przeważająca.
(Oklaski).

Tyczy to przede wszystkim przemysłów spożywczych, 
a zwłaszcza przemysłów, polegających na przeróbce i uszla
chetnianiu produktów pracy rolnika. (O klaski).

Projekt ustawy o przejęciu na własność Państwa podsta
wowych gałęzi gospodarki narodowej przewiduje przejęcie 
przez Państwo całego szeregu takich właśnie przedsiębiorstw. 
Jednocześnie jednak projekt przewiduje możność przekazywa
nia tych przedsiębiorstw spółdizelczości. (O klaski). Dlaczego 
przedsięb iorstw a tego typu  nie są na podstaw ie złożonych pro- 
:ek tów  ustaw przekazane bezpośrednio spółdzielczości? D zie
je się tak, dę tego  że spółdzielczość jeszcze nie wszędzie i nie 
ca łkow ic ie  jest przygotowana do bezpośredniego prze jęcia  tych 
przedsięb io rstw  pod swój zarząd. D latego w  stosunku do tego 
typu  przedsięb iorstw , na podstaw ie złożonych p ro je k tó w  ustaw, 
Państwo występuje raczej jako depozytariusz spółdzielczośnL 
? yczy to np. m łynów . Chcę tu  oświadczyć, że z uprawnie-p 
danych nam przez p ro jek t ustaw y w  stosunku do spółdzie lczo
ści, chcemy i będziem y korzystać szeroko. W  m iarę tego, jak 
spółdzielczość będzie w  stanie przejm ować te przedsięb io r
stwa, będą one jej przekazywane przez Państwo. Otworzy to- 
szeiokie perspektywy rozwoju przed spółdzielczością, zarów
no spożywczą, jak i produkcyjno-rolniczą. W  ten sposób prze
dłożone p ro je k ty  ustaw  ugrun tu ją  po raz p ie rw szy p raw a spół
dzielczości w  zakresie p rodukc ji. (O klaski).

W ysoka Izbo!
T ak ie  są ogólne zarysy ustaw, z k tó ry m i Rząd staje dziś 

o ized  K ia jo w ą  Radą Narodową. N ie w ątp im y, że dążenia, k tó 
re czerwoną n ic ią  przechodzą przez te ustawy, są dążeniami 
o lbrzym iej, przeważającej w iększości narodu. Chcielibyśm y, 
ć by dzisiejsze głosowanie sta ło się sym bolicznym  po tw ie rdze 
niem tego, że ca ły naród jednoczy się w  dążeniu do potęgi i  n ie 
zależności gospodarczej Polski.

N ie w ątp im y, że dzień dzisiejszy stanie się dniem pam ię t
nym  w  h is to rii dem okracji po lsk ie j. '

N ie w ątp im y, że do te j h is to r ii wejdą trz y  w ie lk ie  daty.
22 lipca 1944 roku, dzień Lipcowego Manifestu, w  którym  

wskrzeszone zostało na nowych demokratycznych podstawach 
Państwo Polskie, (O klaski).
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6 września 1944 roku, dzień dekretu o reformie rolnej, 
którym zlikwidowane zostało obszarnictwo i ugruntowane pra
wa indywidualnej chłopskiej gospodarki. (Oklaski).

2 stycznia 1946 roku, dzień ustawowej likwidacji trustów 
i karteli, dzień likwidacji wyzysku welkich kapiialistów i ban
kierów, dzień ujęcia przez Państwo podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej, dzień ugruntowania praw społeczności, 
dzień określenia ram inicjatywy prywatnej. (Oklaski).

Te trz y  da ty  wyznaczają podstaw y gospodarczo-ustrojo- 
we P o lsk i D em okratycznej. W  oparciu o te podstawy z całą 
energią, przedsiębiorczością, wytrzymałością i ofiarnością na 
;aką nas stać, budować będziemy wielki gmach polskiej narodo
wej gospodarki. I  mimo wszystkie trudności, przeciwieństwa 
i przeszkody ZB U D U JE M Y  GO! (D ługotrw a łe  oklaski).



R eplika  M in is tra  Przem ysłu 

H IL A R E G O  M IN C A
wygłoszona na IX  sesji KRN dnia 3 stycznia 1946.

W ysoka Izbo!
C hcia łbym  się ustosunkować zasadniczo do popraw ek 

zgłoszonych w  dyskusji. Chcia łbym  się przede w szystk im  us to 
sunkować do popraw ek zgłoszonych przez K lub  Poselski PSL, 
dc popraw ek, k tó re  stanow ią zw artą , jedno litą  całość.

Pierwsza popraw ka, zgłoszona przez K lub  Poselski PSL 
dotyczy podwyższenia granic wyw łaszczenia przem ysłu z 50 
robo tn ików  do 100 robo tn ików . W praw dzie  K lub  Poselski PSL 
opatru je  ten wniosek zastrzeżeniem, k tó re  zm ierza do tego, że 
K lub  Poselski chcia łby te sprawę przestudiować. Cóż, studia 
to  jest dobra rzecz, ale tę  sprawę, k tó ra  jest dzisiaj na porząd
ku dziennym, ruch robo tn iczy stud iow a ł 50 la t. Tę sprawę m y
śmy stud iow a li rok , zbierając doświadczenia zarządu państw o
wego przem ysłu. Tę sprawę myśmy przestud iow a li i  w  w y n i
ku  tych  stud iów  zgłaszamy nasze w nioski. Jeże li pom inąć za
strzeżenia w  spraw ie „s tu d ió w " i przejść do m eritum  zgłoszo
nych przez PSL popraw ek, to  chcia łbym  uczynić następujące 
stw ierdzenie:

1. W  tej ch w ili przedsiębiorstwa, k tó re  za trudn ia ją  w ię 
cej n iż  50, a mnifej n iż  100 robo tn ików , znajdują się pod zarzą
dem państw ow ym  Co to znaczy? To znaczy, że K lub  Posel
ski PSL proponuje te przedsiębiorstwa odebrać Państwu i od
dać je kapitalistom.

2. W  tych  fab rykach  pracuje dziś w ie le , w ie le  dziesiąt 
kćw tys ięcy ludzi. T o  są ludzie, k tó rz y  odbudow ali te  fab ryk i, 
k tó rz y  nie dojadali, zb ie ra li maszyny, zb ie ra li surowce, praco
w a li w  n ieoszklonych izbach fabrycznych, to są ludzie dz ięk i
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k tó rym  te fa b ry k i ruszy ły  i produkują. K lu b  Poselski PSL p ro 
ponuje te fa b ry k i oddać kap ita lis tom  i  wywołać tym rozgory
czenie wśród robotników. Pytam  się, kom u to rozgoryczenie 
jest potrzebne?

3. Te fa b ry k i teraz idą. Gdzie jest gwarancja, że te fa
bryki ododane kapitalistom nie staną? Gdzie jest gwarancja, 
że to  przetasowanie własności nie wywoła chaosu gospodarcze
go? Nie ty lk o  nie ma tak ie j gwarancji, a w ręcz przeciw n ie  
jest pewność, że gdyby zosta ły przyję te  p o p raw k i PSL w ie lk i 
chaos gospodarczy b y łb y  n ieun ikn iony.

4. G dyby p ro je k t PSL m ia ł przejść, to  w  rękach p ry w a t
nych znalazłby się praw ie  ca ły przem ysł e lektro techn iczny, 
prt.w ie  ca ły przem ysł garbarski, p raw ie  ca ły przem ysł skórza
ny, p raw ie  ca ły przem ysł drzewny, ca ły  przem ysł ko fekcy iny , 
znaczna część przem ysłu w łókienniczego, znaczna część p rze
m ysłu papierniczego itd . Kom u to jest potrzebne? Te n ie
liczne zaś przedsiębiorstwa, k tó re  w  tych  gałęziach przem ysłu 
osta łyby się, jako przedsiębiorstwa państwowe, b y łyb y  pozba
w ione zaplecza gospodarczego i  b y łyb y  skazane na nieuchronne

-< zw yrodn ien ie  ekonomiczne,
5. Na podstaw ie p ro jek tu  PSL w  rękach Państwa znalazł

by się w łaściw ie  ty lk o  przem ysł ciężki. W szystk im  wiadomo, 
że ten przem ysł c iężk i czeka w ie lk i w ys iłe k  inw estycy jny  
Trzeba przeprow adzić o lbrzym ie ro b o ty  przygotow aw cze 
w  kopaln iach, zaniedbanych przez N iem ców, trzeba zbudować 
nowe e lektrow n ie , trzeba s tw orzyć ogólnopaństwową sieć 
e lektryczną, trzeba rozbudować hu tn ic tw o  itd . W  naszej kon 
cepcji ten w ie lk i w ys iłe k  inw estycy jny m ógłby być p o k ry ty  
z dochodów lekkiego przem ysłu, k tó ry  panow ie z PSL le kką  
ręką chcą oddać p ryw a tnym  kap ita lis tom . (Oklaski).

Reasumując, do czego prow adzi popraw ka PSL:
1) prowadzi do wielkiego chaosu,
2) prowadzi do wywołania rozgoryczenia wśród robotni

ków,
3) prowadzi do poczynienia ogromnego prezentu kap ita 

listom,
4} prowadzi do poderwania bazy gospodarczej przedsię

biorstw. przez Państwo przejętych,
W  rezultacie  wszystko to  razem prow adzi w  perspekty

w ie  do przekreślen ia  upaństwowienia. I  po tym  w szystkim  
przychodzą do nas panowie z PSL i m ów ią: „D z ie lą  nas ty lk o  
różnice form a lno-praw ne". Po tym  w szystkim  przychodzi się

30



do nas i  m ów i; ,,PSL podtrzym uje  p ro je k t rządow y". Sądzę, że 
PSL podtrzym uje ten p ro jek t, ta k  ja k  sznur podtrzym uje  po 
wieszonego.

Chcę postaw ić jeszcze parę pytań. W  czyim  in teresie  są 
te popraw ki?  Chłopa? Chłopu nie zależy na tym , żeby zakład 
przem ysłow y, za trudn ia jący od 50 do 100 robo tn ików , niezależ
nie od tego, czy należy do polskiego, czy żydowskiego k a p ita li
sty, przeszedł w  ręce kap ita lis ty . R obotn ika?  N ie leży w  in 
teresie robo tn ików , k tó rz y  fab rykę  odbudowali, żeby tę fa b ry 
kę ob ją ł kap ita lis ta . In te ligen ta? N ie leży w  interesie in te li
genta, k tó ry  w spó łk ie ru je  fabryką, żeby ją oddać fab rykan tow i. 
Ń ie leży to w  interesie in te ligen tów , nie leży to w  in tres ie  ro 
bo tn ików , nie leży to w  interesie chłopów. W  czyim  w ięc leży 
to interesie? Leży to  w  interesie fab rykan tów , trzeba to jasno 
i  w yraźn ie  pow iedzieć. Tak i, a n ie  inny  jest sens popraw ek, 
zgłoszonych przez k lu b  poselski PSL. (O klaski).

D rugie zagadnienie, k tó re  chcia łbym  poruszyć, to  zagad
nienie odszkodowania. W łaśc iw ie  po tym , jak  się ośw ie tliło  
sens pierwszego w niosku, o dugim można by  nie mówić, bo 
cz łow iek, k tó ry  um ie czytać po lityczn ie  w ie, że ten drugi wnio
sek w  sprawie odszkodowań jest złożony po to, żeby zamasko
wać pierwszy. (Oklaski).

A le  rozważm y jednak popraw ki, zgłoszone przez PSL 
w  te j sprawie. Poseł Załęski, słusznie s tw ie rdz ił, że panowie 
lepie j, niż ia, znają sfeiry anglosaskiego kap ita lizm u. (W ice
p rem ie r M iko ła jczyk : ,,On tego nie pow iedz ia ł w  tak ie  fo rm ie "). 
Znając te sfery i  w p ły w y  tych  sfer na społeczeństwo anglosa
skie panowie lepie j, niż ja, w iecie, że odrzucenie odszkodowa
n ia  u tru d n iło b y  nam sytuację, odcię łoby nas od stosunków go
spodarczych z Zachodem, stanow iłoby p re teks t do gospodar
czego izo low ania  nas. Czego w ięc chcecie? Spowodować tru 
dności dla Po lsk i na arenie m iędzynarodowej? Czy ta k i jest 
sens tego w niosku? Na czyj Użytek jest ten wniosek? Na 
uży tek  zew nętrzny? Tam  tego n ik t  na serio nie weźmie. W ła 
ściw i ludzie, kap ita liśc i, zrozum ieją was w łaściw ie , bo was zna
ją. (O klaski). Na uży tek  w ew nętrzny?  Na uży tek  ła tw e j i ta 
n ie j demagogii? K to  w  to  uw ie rzy?  K to  uw ierzy, że PSL, że 
stronn ic tw o M iko ła jczyka  i  K ie rn ik a  chce p rzeprow adzić w y 
właszczenie przem ysłu na modłę Lenina? K to  w  to  uw ierzy?  
(O klaski),

Jeżeli dalej rzeczy pójdą w  tym  tempie, to na następnej 
sesji K ra jow e j Rady Narodowej doczekamy się, że K lub  Poseł-
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ski PSL, w  m yśl przys łow ia : „N a  złość ta tu low i, niech m i uszy 
zm arzną" zgłosi popraw kę do dekre tu  o reform ie* ro lne j, w  spra
w ie  wprow adzen ia w  Polsce kołchozów . (O klaski, wesoolść).

A  teraz przechodząc od rzeczy wesołych do rzeczy po
ważnych, pytam , ja k i jest sens tego wszystkiego? Sensem te 
go jest nastrój opozycyjny PSL, bo ty lk o  opozycja może w  ta 
k ich  sprawach, sprawach dotyczących naszego stosunku do za
granicy zajmować tak ie  stanowisko.

Dzisiejsza dyskusja toczy się o podstawowych sprawach 
gospodarczo-ustrojowych. Ja już toczyłem  z panami z PSL dy
skusję w  sprawach ustrojowo-gospodarczych. Przypom inam  
sobie, k iedy  w  październ iku  1944 r. w  m ałej ko lum now ej sali 
w  Lub lin ie  dysputowałem  z panem posłem M azurem  na temat 
w ykonania  re fo rm y ro lne j. P rzypom inam  sobie, ja k  pan poseł 
M azur m ów ił, że re form a ro lna to nieszczęście dla narodu, t e 
raz się Już ta k  nie m ów i, teraz się ta k ich  rzeczy w stydzic ie , a za 
ro k  będziecie się w stydzić waszego dzisiejszego stanow iska 
w  spraw ie przejęcia na własność Państwa podstaw ow ych gałę
zi gospodarki narodowej.

N ie chcę przez to pow iedzieć, że tak ie  jest stanowisko 
wszystkich członków  PSL. Pan poseł M azur uważał, że w y k o 
nanie re fo rm y ro lne j jest nieszczęściem dla narodu; a jest w  PSL 
i  pan poseł Berto ld , k tó ry  ją  razem z nam i przeprowadzał. 
I  dlatego, że ta k  jest, w iem , że niejednemu z posłów  PSL na 
te j sali, a w ie lu , bardzo w ie lu  PSL-owcom  poza tą  salą będzie 
o rzykro , że ich k lu b  dzisiaj zajął tak ie , a nie inne stanowisko.,,

A  teraz o kw estiach form alnych. M ów ic ie , że na czas nie 
dostaliście p ro jek tu , że za m ało m ieliście czasu na źród łow e za
poznanie się i  wypow iedzenie. M óg łbym  zacytować nie jedno 
posiedzenie w  te j sprawie, na k tó rych  czas by ło  się w ypow ie 
dzieć: posiedzenie K om ite tu  Ekonomicznego, dwa posiedzenia 
Rady M in is tró w  i  ze trz y  posiedzenia K om is ji P rawniczej 
i Przem ysłowej. N ie o to  jednak chodzi. W ażniejsze jest w y 
jaśnienie, czy chodzi o stronę form alną, czy o to, żeby w lec tę 
sprawę unarodow ienia, ta k  jak  b y ła  w leczona re form a ro lna 
w  ciągu la t 20. M y  na tak ie  p rzew lekan ie  nie pozw olim y.

A  teraz w  spraw ie w n iosku  posłów  z SL: Zagranicy od
szkodowanie dać, k ra jow ym  kap ita lis tom  n ie  dać. To brzm i 
pożarnie ładnie, ale to  nie dało b y  żadnego efektu, bo e fek t ze
w nę trzny takiego stanow iska b y łb y  jeszcze gorszy n iż w y rze 
czenie się odszkodowania w  ogóle.
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Sprawa spółdzielczości. M yślę, że po w ystąp ien iu  posła 
Berkowskiego, ja w  tej sprawie nie mam n ic do dodania.

Chcia łbym  ty lk o  w ypow iedzieć się w  spraw ie jednego mo
mentu, k tó ry  b y ł poruszony w  tej dyskusji.

T u  w  tej dyskusji niesłusznie mieszano dwa stanowiska, 
stanow isko SiL i PSL. To jest niesłuszne. Pewne is to tne różn i
ce trzeba w idzieć. W niosek PSL jest za tym , aby podnieść gra
nicę do 100, a SL nie jest za tym. Te rzeczy trzeba podkreś lić , 
w yraźnie rozróżnić, a nie rzucać do jednego ko tła . (O klaski).

Są dwa n u rty  na tej sali. Jeden nurt, który buntuje się 
przeciw odszkodowaniom i k tó ry  każdy z nas rozumie, bo k to  
z nas nie buntuje się w ew nętrzn ie? Myślę, że jeże li M in is te r
stwo Spraw  Zagranicznych w  rozm ow ie z zagranicznym i po
słam i pokaże p ro to kó ł dzisiejszego zebrania i wskaże w ie le  t ru 
du kosztow ało  Rząd doprowadzenie do tej uchw ały, k tó ra  
w prow adzi odszkodowanie, to u ła tw i mu to rozm owy. I  jest 
drugi nurt, którego sens polega na tym, aby przekreślić właści
wie upaństwowienie. M y tych n u rtów  nie mieszamy, m y te n u r
ty rozróżniam y.

Dyskusja w ykazała, jak  dojrzała jest ta sprawa. D ysku
sja w ykazała, że naw et p rzec iw n icy  unarodowenia muszą prze
ciw  niemu w ystępować w  maskach. Sprawa jest dojrzała. 
Unarodow ienie przem ysłu nastąpi, sprawa będzie przez nas w y 
grana. (Oklaski).

/

3 3







----------- 7 — KS IĄŻN IC A PO M O R SK A

m
* *  — D2SA


